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w y ch o d z i co d zien n ie z w y jątk iem n ied z ie l i św ią t z d o d atk iem ty g o -  

d n io w y m  „S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A 1 4 w y n o si m iesięczn ie w  ek sp edy c ji  

2 ,1 0 zt, z o d n oszen iem  w  d o m p rzez lis to n o sza 2 ,4 6 z ł, k w arta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  razie w y p ad k ó w , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższą , p rzeszk ó d w  zak ład z ie ,  

s tra jk ó w  itp ., w y d aw n ic tw o  n ie o d p o w iada za d o sta rczen ie  g azety .

N ak ład em  i d ru k iem  „D ru karn i P rzem y sło w e j" (F r. M iem czy k ) w  C h ełm ży .

R ed ak c ja czy nn a o d g o d zin y 1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -te j.

R edak to r o d p o w ied z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h ełm ża .

T e l e f o n  

7 ^ .

O G Ł O S Z E N I A :

1 0 g ro szy  za m ilim . 1 łam o w y , sze ro k o śc i 3 3 m m . Z a rek lam y n a s tro n ie  

tek sto w e j sze ro k o śc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rzen iu o g ło szeń u d z iela s ię raba tu . —  P rzy d o cho d zen iach  

sąd ow y ch  i k o n k u rsach w sze lk ie rab a ty u p ad ają . —  O g ło szen ia zag ra 

n iczn e 2 5 °/0 d o p ła ty .

Z a  term in o w e  u m ieszczen ie  i p rzep isan e  m iejsca  ad m in is trac ja  n ie  o d p o w iad a

K o n ta  b an k o w e: K o m u n a ln a K a s a  O szczęd no śc i w  C h ełm ży —  B an k L u d o w y  

C h ełm ża — M iejsce p łatn ośc i —  C h ełm ża. —

R e d a k c j a  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a : C h e ł m ia , p r a y  R y n k u  R e d n a r s k i m  n r . 1 . , n a r o ż n i k  u l . H a l l e r

N r . 1 4 5 C h e ł m ż a , c z w a r t e k , d n i a  2 7 - g o  c z e r w c a  1 9 2 9  r . R o k  I I

Ł o n d y  u — M o s k  w a
i  w a s z y n g t o ń s k a  p o d r ó ż  M a c  D o n a l d a .

Z a p arę d n i o ży w i s ię W estm in ste r i n o w y  

p arlam en t, z ło n a k tó reg o w y szed ł d ru g i so c ja li

s ty czn y g ab in e t R am say M ac D o n ald a , ro zp o czn ie  

sw e n o rm aln e ży cie .

T y d z ień p o lity czn y , p o p rzed zający ch w ilę o -  

tw arc ia p arlam en tu , u p ły w a w  a tm o sfe rze n iezw y 

k le d o n io s ły ch w y d arzeń : p rzy jazd n o w eg o am b a 

sad o ra S tan ó w  Z jed n o czo n y ch g en . D aw esa , ro zp o 

częc ie w  w io sce ro d z in n e j M ac D o n a ld a , w  g ó rzy 

s te j S zk o c ji, w a tm o sfe rze z lek k a za la tu jące j  

e fek tam i tea tra ln em i, w ie lk ie j d y sk usji n ad red u k 

c ją zb ro jeń m o rsk ich an g io -am ery k ań sk ich , m isja  

g en . D aw esa , u jaw n io n a o fic ja ln ie n a w sp an ia ły m  

b an k iec ie p o lity czn y m „P ilg rim ’s C iu b ’u * * w  L o n 

d y n ie , w sk azu je , iż g ab in e t so c ja lis ty czn y M ac  

D o n a ld a in au g u ru je n o w y ro zd zia ł w  h is to rji s to 

su n k ó w  au g lo  .am ery k ańsk ich .

P o d o b n ie ’ jak i w  r . 1 9 2 4 , za p ie rw szeg o  

rząd u so c ja lis ty  °  zn eg o w  A n g lji, n o w y p rem je r  

M ac D o n a ld o k az Q j0 am b itn ą ch ęć sp raw o w an ia  

k o n tro li i o so b is teg o k ie ro w an ia n a j  w ażn i  e j  szem i 

p racam i  F o re ig n  O f ce ’u  (m in . sp raw  zag ran iczn y ch).  

W  F o re ig n O ffice n astąp ił w y raźn y p o d z ia ł ró l: p . 

A . H en d erso n , n o w y sek re ta rz  sp raw  zag ran iczn y ch , 

w raz z p o d sek re ta rzem d r. H . D alto n em  (p rzy ja 

c ie lem  P o lsk i) , ro zp o czn ą w  n o w y m  rząd z ie d z ie ło  

p o n o w n eg o w zn o w ien ia d y p lo m aty czn y ch s to su n k ó w  

L o n d y n — M o skw a , n a to m ias t sam p rem je r M ac  

D o n ald b ie rze n a sw e b ark i d z ie ło k o n so lid ac ji 

s tosu nk ó w  z p o tężn y m sąsiad em  z za A tlan ty k u .

T e s to su n k i są d z iś tak d a lece n ap rężo ne i 

zag ro żo n e n a tle za ry so w y w u jący ch s ię an tag o n i

zm ó w g o sp o darczy ch , że trzeb a b ęd z ie is to tn ie b . 

w y traw n ej ręk i i p o tężn eg o w y siłk u w o li n eg o c ja 

to ró w  p o te j i tam te j s tro n ie o cean u , ab y ta n o 

w a p ró b a zb liżen ia ro zb ieżn y ch  p o g ląd ó w  L o n dy n —  

W aszy n g to n w y d a ła rezu lta ty p o m y śln e .

W  k ażd ym  raz ie p M ac D o n a ld  o ży w io n y je s t 

w ie lk iem i am b ic jam i i d u żą w iarą w  p o w o d zen ie  

sw eg o tru d n eg o zad an ia .

T u m u sim y n ad m ien ić , że p o d a tn y g ru n t p o d  

p rzy sz łe n eg o c jac je p rzy g o to w y w ał ta jem n icy w  

L o n d y n ie o d k ilk u ty g od n i, zau fan y em isarju sz  

p rezyd en ta H o o v era , red ak to r m r. B ell, z „C h ica

g o D aily N ew s* * , p o w szech n ie u zn an y au to ry te t w  

k w estjach zb ro jeń m o rsk ich . M r. B ell ze tk n ą ł s ię  

p aro k ro tn ie z p rem je rem  M ac  D o n a ldem  i so n d o w ał 

g ru n tow n ie o p in ję an g ie lsk ich k ó ł p o lity czn y ch w  

sp raw ie red u k cji zb ro jeń m o rsk ich i zam ie rzo n e j 

p o d ró ży M ac D o n a lda d o W aszy n g to n u , k tó ra —  

jak w iad o m o — s tan ie s ię d o p ie ro ak tu a ln ą n a  

je s ien i b r.

W  ch w ili o b ecn e j p o lity k a zag ran iczn a M ac  

D o n a ld a zw róco n ą je s t k u M o sk w ie . P o d jęcie d y 

p lo m aty czn y ch s to su n k ó w  z S o w ie tam i u za leżn io 

n e je s t —  jak s ię d o w iad u jem y z k ó ł d o b rze p o 

in fo rm o w an y ch —  o d s tan o w isk a , jak ie  w  te j sp ra 

w ie za jm ie W aszy n g to n . Z an im p . H en d erso n  

p o czy n i d ecyd u jące k ro k i, p . M acD o n a ld b ęd z ie  

m u sia ł m ieć w  p o rtfe lu m ilczącą zg o d ę S tan ó w  

Z jed n o czo n y ch n a w zn o w ien ie s to su n k ó w an g lo -  

so w ieck ich .

L i b e r a l n a  p / a s a  a n g i e l s k a  s t a r a  s i ę  c o p r a  w  d a  

w y k a z a ć , ż e  s t o s u n k i W a s z y n g t o n - M o s k w a  s ą  z u p e ł -

M a r s z .  P i ł s u d s k i  p r z y b y w a  n a  W y s t a w ę ?
W arszaw a , 2 5 . 6 . P o w ażn e p o w o d zen ie  

W y staw y , a szczeg ó ln ie też je j d z ia łu rząd o w eg o  

w  „P ałacu R ząd o w y m * * ży w em o d b iła s ię ech em  

s iłą rzeczy i w B elw ed erze .

M ó w i s ię , że m arsza łek P iłsu d sk i m a zam ia r 

p rzy b yć d o P o zn an ia i o so b iście zap o zn ać s ię z  

d z iełem h o n oro w ego k o m ite tu , k tó reg o je s t p re 

zesem .

P o l s k o - n i e m i e c k a  u m o w a  

w a l o r y z a c y j n a .
B erlin , 2 5 , 6 . R ząd R zeszy p rzesła ł 

R eich stag o w i zaap ro b o w an e p rzez rad ę p ań stw a  

p rzed ło żen ie u staw o w e , k tó re reg u lu je sp raw ę w a 

lo ry zac ji p o m ięd zy P o lsk ą i N iem cam i. U m o w a  

w alo ry zacy jn a zaw arta p rzez d e leg acje o b u p ań stw

Z w y ż k a  3 0 - p r o c e n t o w a  t a r y f y  k o l e j o w e j  
z a  p r z e w ó z  t o w a r ó w .

W arszaw a , 2 5 . 6 . M in iste rs tw o  K o m u n i

k ac ji zak o ń czy ło o sta teczn e p race , trw ające o d  

k ilk u la t n ad u ło żen iem  n o w ej ta ry fy k o lejo w e j n a  

k o lejach . N o w a ta ry fa k o le jo w a b ęd z ie w p ro w a 

d zo n a w  ży c ie d o p iero w  je sien i, p raw d o p o d o b n ie  

w e w rześn iu , lu b w p aźd z ie rn ik u . N o w a ta ry fa

P o d p i s a n i e  u m o w y  m i ę d z y  p a p i e ż e m  

a  r z ą d e m  m e k s y k a ń s k i m .

N  o  w  y J  o  r  k , 2 5 . 6 . W  M ek sy ku zo sta ł w  

p ią tek p o d p isan y u k ład m ięd zy K o śc io łem  a p ań 

s tw em  w sp raw ie zak o ń czen ia w o jn y re lig ijn ej.

W y d an y w  te j sp raw ie k o m u n ik a t o fic ja ln y  

g ło s i, że za zg o d ą p ap ieża m o g ą b y ć w  IH ek sy k u  

o d p raw ian e n ab ożeństw a. R ząd m ek sy k ań sk i n ie  

zam ie rza m ieszać s ię w  o b o w iązk i k sięży i n ad aje  

im  p e łn ą sw ob o d ę w  p e łn ian iu ich o b o w iązk ó w  

k ap łań sk ich , jed n ak w  ram ach o b o w iązu jących u - 

s taw  m ek sy k ańsk ich .

n ie ró żn e o d s tosu nk ó w  L o n d y n  - M o sk w a , że n ie  

m ają z so b ą n ic w sp ó ln eg o  i że jak ak o lw iek p ró b a  

łączen ia ty ch sp raw  z so b ą p ro w ad z i ty lk o d o p o 

g łęb ian ia ro zd źw ięk ó w  i n iep o ro zu m ień . Jes t jed 

n ak rzeczą n iem al p ew n ą , że ju n c tim  p o w y ższe  

zach o d z i i W aszy n g to n m a d u żo d o p o w ied zen ia  

w  sp raw ie , czy L o n d y n zn ó w  w k ró tce w ejd zie z  

M o sk w ą w  p o n o w n y k o n tak t d y p lo m aty czn o -h an d lo -  

w y . e tan y Z jed n o czo n e p ro w ad zą d z iś o lb rzy m ie  

in te resa h an d lo w e z S o w ie tam i i tro ch ę n iech ę tn ie  

p a trzą n a A n g lję , jak o n a sw eg o  p rzy sz łeg o ry w a 

la n a ry n k u so w ieck im . W . B ry tan ja , n aw iązu jąc  

p o n o w n ie s to su n k i z M o sk w ą , k ie ru je s ię tu is to t

n ie ty lk o w zg lęd am i... b u sin essu , w id o k am i n a o ży 

w ien ie sw eg o ek sp o rtu d o R o sji so w ieck ie j.

P ro b lem  p o d jęc ia d y p lom aty czn y ch s to su n k ó w  

L o n d y n — M o sk w a k o m p lik u je s ię je szcze b ard zie j, 

d z ięk i sp ecy ficzn em u zag ad n ien iu , jak iem  je s t —  

k ażd o razo w o w tak im w y p ad k u w y suw an a —

W iad o m o ść o ew tl. w y jeźd z ie m aisz . P iłsm  

k ieg o n a W y staw ę w y w o łu je p o w ażn e w rażen it  

—  co n a leży p o d k reś lić —  w k o łach p o w ażn y  

ży w ą n ad z ie ję , że w ażn y  ten fak t w  w ew n ę trzn y  

n aszy ch s to sun k ach zan o to w ać b ęd zie m o żn i 

zad o w o len iem .

o p ie ra s ię n a zasad z ie ró w n o u p raw n ien ia p o lsk : 

i n iem ieck ich o b y w ate li w  s to sow an iu p rzep is t 

o w alo ryzacji p ry w atn y ch p re ten sy j, o raz p o ży cz  

p u b liczn y ch .

k o le jo w a p rzew id u je zw y żk ę za p rzew ó z to w ar]  

p rzecię tn ie o 2 0 p ro c . W ed łu g o p in ji fach ow cd  

k o le j zy sk a n a te j zw y żce 1 5 0  m ilj. z ło ty ch . Z m  

n a ta ry fy k o le jo w e j o d n o si s ię ty lk o d o p rzew d  

to w arów , ta ry fa o so b o w a n ie u leg n ie zm ian ie .

U m o w a zaw ie ra n astęp n ie  p rzy rzeczen ie rzq  

u w oln ien ia o k o ło 1 0 0 k o b ie t, k tó re z p o w o d u i  

ru szen ia p ań stw o w y ch u staw re lig ijn ych zo sti 

w y d alo n e z M ek syk u i in te rn o w ane n a w y sp a  

L as T res M arias .

O d u łask aw ien ia w y k lu czo n a je s t jed y n ie i 

k o n n ica C o n cep cio n , sk azan a za u d z ia ł w  zam i 

d o w an iu p rezy d en ta O b reg o u a n a 2 0  la t w ięz ień

P o d r ó ż  D e v e y a  d o  S o w i e t ó w .
W arszaw a , 2 5 . 6 . W n ied zie lę D eY  

w y jeżd ża d o M o sk w y a s tam tąd d o L en in g rac  

K ijo w a , O d esy i C h ark o w a, g d z ie zab aw i k il 

ty go dn i.

sp raw a o d szk o d o w ań n a sk o nfisk o w an e m ają]  

an g ie lsk ie w  R o sji. Is tn ie je o b ecn ie p lan s tw  

rżen ia Ju n c tim * *  m ięd zy tą  sp raw ą a  zag ad n ien ia  

p rzy zn an ia R o sji (z ch w ilą p o d jęc ia s to su n k ó  

w ie lk ie j p o życzk i, o co  ro b io n e  ju ż b y ły zab ieg i 

W ielk an o c b . r ., k ied y w  M o sk w ie b aw iła w y cie]  

k a p rzem y sło w có w an g ie lsk ich . S o w ie ty liczą  

p o ży czk ę 1 5 0 m iljo n ó w  fu n tó w sz te rl. P o ży ca  

ta n ie d o jd zie jed n ak d o sk u tk u w cześn ie j, zan  

o sta teczn ie za ła tw io n ą zo stan ie sp raw a p reten s  

o b y w ate li an g ie lsk ich w  R o sji. S u m a ty ch p i 

tensy j p o d d an a zo stan ie raz je szcze rew izji w  ti  

d u ch u , że d o sto so w an ą zo stan ie d o o b ecn e j s] 

p łatn icze j rząd u so w ieck ieg o , k tó ry zo b o w iązań  

te u zn a ł ju ż w  r . 1 9 2 1 , w  czasie , g d y o d b y w d  

s ię p ertrak tac je o u k ład h an d lo w y an g lo -so w iec l

W  k ażd y m  w y p adk u ses ja p arlam en ta rn a d n  

g ieg o rząd u so c ja lis ty czn eg o  M ac D o n ald a zad  

w iada s ię n ad zw y cza j in te resu jąco .



Str. 2. PRZEGLĄD POMORSKI Nr. 145

Ustawa o państwowej służbie cywilnej
- ulegnie zasadniczej rewizji.

Nie wolno zwalniać urzędników bez podania powodu.

W arszawa, 25. 6. W czoraj odbyło się 
Biedzenie Rady Ministrów pod przewodnictwem  
pmjera Świtalskiego. W obradach wzięli udział 
izysey ministrowie z wyjątkiem marszałka Pił- 
dskiego i min. Składkowskiego, który obecnie 
wi na urlopie. M. in. Rada Ministrów powzięła 
pwałę w sprawie artykułu 116 o państwowej 
iżbie cywilnej. Niezałatwienie przez Sejm pro
stu ustawy, t. j. przedłużenie jego mocy obowią- 
tiącej wprowadziło w tej dziedzinie jeszcze więk- 
b zamieszanie i chaos. W szczególności spowo- 
walo to różnorodną interpretację wytworzonego 
snu prawnego, idącą w krańcowo różnych kie-

E Pomorza.
I Toruń. (Tajemnicze zniknięcie 15-letnej 
Insjonarki). W ub. sobotę wyszła z domu Teofila 

llażanka, zam. w Toruniu, uczennica miejskiego 
Łnnazjum, mająca lat 15 i więcej nie powróciła 

I domu. Rysopis zaginionej jest nast.: W zrost 
Jedni, cera śniada, oczy czarne, ubrana w jasno- 

lebieską sukienkę i granatowy żakiet, gimnazjal- 
b czapkę (beret), czarne pończochy i lakierki, 
la szyi miała zawieszony medaljon Matki Boskiej. 
I Prosi się tego, ktoby mógł wskazać jakikol- 

lek ślad za zaginioną o łaskawe powiadomienie 
Id adresem : Toruń Szkoła Podchorążych Artyle- 
I, major Rodewald.

I Grudziądz. (Opera leśna). Zeszłoroczny 
Łkces opery leśnej w naszem mieście wywołał 
nęć powtórzenia i w tym roku takiego sezonu. 
I przeszłym roku dano „Chatę za wsią“ z muzy- 
k Noskowskiego, oraz „Ligję“, w tym zaś pro- 
pktuje się „Halkę“ (trzy przedstawienia), „Krysię 
bśniczankę“ (pięć) i „Barona cygańskiego** (cztery).

Zboże, pow. Sępolno (Aresztowany pod za- 
Łutem otrucia żony). Dnia 19 bm. aresztowała 
b policja państwowa niejakiegoś Paczkowskiego, 
kt 52, wyznania ewang. pod zarzutem, że przez 
Łrucie pozbawił życia żonę swoją. Jak się do- 
[iadujemy, już kilkakrotnie odgrażał się P. żonie 
kej w stanie nietrzeźwym i rozgłaszał, że żona 
bgo długo żyć nie będzie, co się niestety obecnie 
prawdziło. Przed tygodniem odbył się jej pogrzeb 
to zaledwie w 4 dni po weselu córki, która po- 

pbno przez drugą osobę spowodowała doniesienie 
plicji o wypadku. Zaaresztowanego  Paczkowskiego  
□ stawiła policja do więzienia śledczego w Choj
kach. Ekshumacja zwłok zmarłej, pochowanej 
a cmentarzu gminy ewang. w Zbożu, nastąpi w  
ych dniach. Sekcja zwłok i śledztwo wykażą, ile 
bst prawdy w doniesieniu.

Pelplin. (W ypadek samochodowy). Dono- 
zą nam o nieszczęściu samochodowem, jakie wyda- 
zyło się w poniedziałek 24 bm., o godz. 4 nad 
anem na szosie, wiodącej z Starogardu do Pelplina

uljusz de <x a sty ne,

migntliy wiM
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy). (29

— Zabłądziłem trochę w tej stronie — mó- 
pił dobrodusznie notarjusz. — Jestem z Blois, 
płaściwie z okolic Blois, szukam mego f&miljanta.

Gospodarz przyniósł kartkę z jadłospisem, na
krył stolik marmurowy serwetą i zapytał:
। — Buteleczkę Bordeaux  ? Chablis ? Sauterne?

Proszę, jeżeli laska, o Bordeaux i syfon Vi- 
my... Od paru dni nie jestem zdrów na żołądek... 
[)wa jaja na miękko, jeżeli są świeże...

— W tej chwili zniesione.
— Doskonale... Potem befsztyczek, dobrze 

wysmażony, trochę sałaty, sera i koniecznie owo- 
jów. Może są raki?

— Zatem : jaja świeże, befsztyczek, jarzynka, 
lerek, owoce, raki... Potem  kawa z benedyktynką, 
lieprawdaż ?

— Może być.
— W spaniałe menu zaimponowało obecnym. 

runkach, a mianowicie: wszyscy nieustaleni funk- 
cjonarjusze państwowi do 31 marca br. z wygaś
nięciem artykułu 116 stali się stałymi funkcjonar
iuszami lub też powinni być zwolnieni.

Rada ministrów uważa, że różnorodna inter
pretacja ze względu na interes państwa jest nie 
do przyjęcia i że ustawodawstwo dotyczące pra
cowników państwowych wymaga zasadniczej rewi
zji. Odpowiedni projekt zostanie wniesiony do 
Sejmu. Tymczasem zaś Rada Ministrów postano
wiła co do funkcjonarjuszy państwowych nie sto
sować do ustępu 5 artykułu 216 umożliwiającego  
zwolnienie urzędników bez powodu.

Auto należące do właściciela p. Tachła z Niepom
na w którem znajdowali się w  drodze powrotnej do 
Pelplina pp. Sławoszewscy i p. Hasse, wskutek 
najechania na drzewo, stojące przy szosie nagle 
uległo rozbiciu. Podczas wypadku p. Sławoszew- 
ska i p. Hasse odnieśli znaczniejsze poranienia, p. 
Sławoszewski oraz szofer doznali lżejszych zra
nień na twarzy Panią S. i p. H. przewieziono do 
zakładu św. Józefa w Pelplinie., gdzie musiano 
ich oddać w opiekę lekarską. Stan ich nie budzi 
obaw.

Działdowo. (Radjo — swatem). Nauczy
ciel p. K. z K. posiada radjo. Pewnego razu u- 
słyszał śpiew, podany przez radjo z W arszawy. 
Śpiewem tym tak był zachwycony, że pragnął 
poznać samą śpiewaczkę. W tym celu poprosił 
stację nadawczą o bliższy adres i po otrzymaniu  
tegoż oraz przesłaniu mu f)tografn, pojechał do 
W arszawy celem bliższego zaznajomienia się z wy
branką. Czy się pobrali, to bardzo wątpliwe, je
żeli nasz ognisty proiesor zdradził się przed śpie
waczką ze swemi dochodami.

Z Chełmna.
— Ze zjazdu Związku Ziemian. W  

sobotę 15 bm. odbył się w sali Dworu Chełmiń
skiego zjazd Związku Ziemian pow. chełmińskiego.

Obrady zjazdu zagaił prezes 2. Z. p. Muel
ler z Linówca, w charakterze referentów  uczestni
czyli w zjeździe p. senator dr. Janta Połczyński 
i p. szambelan Komierowski. Przy stole prezydjal- 

; nym zasiedli prócz wyżej wymienionych panów pp. 
starosta Ossowski, W ojewódzki i Raciniewski. 
Proponowany przez prezesa p. Muellera p. starosta 
na marszałka zjazdu nie przyjmuje marszałkostwa, 
tłumacząc się pilnym wyjazdem do Błędowa celem  
powitania przybyć mającego tamże J. E. ks. bis
kupa Dominika tern samem  wytłumaczył swoją nie
obecność na zjeździe p. szambelan Błochowiak.

Pan prezes Mueller podajedo wiadomości ze
branym nadeszłe komunikaty, wśród których wy
sunięto kwestję gremjalnego przez ziemian zwie
dzenia Krajowej W ystawy w Poznaniu, poczem da- 
je p. prezes Mueller obszerne sprawozdanie z dzia
łalności Związku Ziemian.

— Ten się nie mani — zauważył G-lista. —  
To ci sobie funduje.

— W idocznie ma za co — odparła Pończo
szka. — Przynajmniej wygląda na to.

Gdy podano śniadanie, notarjusz począł zaja
dać z apetytem.

Para kochanków siedziała przy stole środko
wym notarjusz zaś pod ścianą. W idział tylko ple
cy mężczyzny, zwanego Glistą ale za to mógł do
brze obserwować dziewczynę, co też czynił nie
znacznie, zajadając jednocześnie.

Miała zaledwie lat dziewiętnaście, bardzo 
ładne oczy, delikatną, świeżą jeszcze cerę, blond 
włosy z odcieniem popielatym, twarzyczkę miłą i 
wygląd bardzo przyzwoity, nie licujący z otocze
niem. W prawdzie, rysy już były nieco zniszczone, 
głos niezbyt dźwięczny, włosy przepalone żelaz
kiem ; lecz pomimo, że była to dziewczyna zupeł
nie upadła, znać było, że może jeszcze przed paru 
miesiącami była uczciwą, pracowitą szwaczką.

Notarjusz zrozumiał, że stary Richaud dał się 
wziąć na ten właśnie rodzaj dystynkcji i wygląd 
przyzwoitej dziewczyny, u której życie obecne nie 
zdołało zatrzeć śladów dobrego wychowania, otrzy
manego w Bomu, lub szkole.

Co do Glisty — był to bezwątpienia jeden z 
łotrów, wyzyskujących dziewczyny uliczne. Rudo
włosy o ponurem, złośliwem spojrzeniu, fałszywym  
i zuchwałym uśmiechu, z czerwonemi rękoma, o

odnowie 
ment „Przeglądu Pomorskiego".

Zbliża, się kwartał trzeci,^

W całym święcie mnożą się bardzo 
ciekawe wypadki,

Świeżo nadeszły wieści o rozpoezy» 
nającej się wojnie rosyjsko-chińskiej,

Bardto ciekawych wydarzeń należy 
się spodziewać w Anglii — po ostatnich 
wyborach.

A już najbardzej ciekawe wypadki 
wydarzają się w Polsce.

W chwili obecnej mówi się coraz 
głośniej o tern, że w jesieni będzie Sejm 
rozwiązany i odbędą się nowe wybory.

Czy w takiej chwili można się obyś 
bez dobrej gazety?

To też, Kochani Czytelnicy nie 
zwlekajcie z zapisaniem „Przeglądu 
Pomorskiego". Zapiszcie go sobie i 
skłońcie swoich sąsiadów do zapisania.

Niech rośnie — siła ludowa, — na 
pożytek hudowi i Ojczyźnie!

Następuje wyczerpujący i nader interesujący 
odczyt p. szambelana Komierowskiego dotyczącego 
gospodarczo-politycznycb zagadnień ziemian, w  
toku którego wyraził mówca uznanie zarządowi 
Zw. Ziemiau za jego zpręfcystą i owocną działal
ność, przy której to okazji wzywał do jak najener- 
giczoiejszego organizowania się w Związku. Dalej 
porusza mówca stosunek Pom. Zw. Ziemian do 
Pom. Tow. Roln. utrzymując, iż P. 2. Z. zawsze i 
wszędzie kierował się głębokiem wyrozumieniem  
dążeń stanu włościańskiego, zastrzega się jednakże, 
stając w obronie ziemiaństwa, przeciw demagogi
cznym ustawom dla tegoż a zarazem i dla państwa 
wysoce szkodliwym.

Następnie zabiera głos p. senator dr. Janta 
Połczyński, wskazując na niedostateczne organizo
wanie się stanu rolniczego wogóle, a wskutek nie
wystarczającego orjentowania się w sytuacji i nie
odpowiedniego opanowania poszczególnych w za
kres rolnictwa wchodzących danych, niezdolność na
leżytego umotywowania postulatów  rolnictwa przez 
delegacje w  konferencjach zwoływanych przez czyn
niki rządowe. Referent zaznacza, iż ziemianie sta
nowiący warstwę przodującą wśród rolnictwa, sta
ją i stawać będą w obronie  jego, niezbędnem jed
nakże jest, by wobec rządu- nie opanowującego sy
tuacji stanąć z gotowym planem gospodarczym.

Po wygłoszonych referatach otworzono dysku
sję nad niemi, w której zabrali głos pp. Szczypiń
ski, Śląski, Raciniewski, A. Buczkowski i inni. 
= W ybór nowego zarządu z którego jako prezes 
ustępuje p. Mueller, odłożono do przyszłego zebra
nia, na czem obrady zakończono.

lit

brudnych paznokciach, w jaskrawym krawacie 
nieczyszczonych butach — miał wygląd odpowiedni 
do swego szlachetnego zawodu. Młoda para spo
żywała jakąś rybę, o bardzo podejrzanym wyglą
dzie, w zupełnem milczeniu. Nagle Glista nachy- 

się ku dziewczynie i zapytał półgłosem:
— Dużo ci dał ?
— Dwa papiery...
— Choroba... I nic więcej ?
— Ściągnęłam jakieś srebro... Pokażę ci, nie 

wiem, co to może być warte.
— Srebro ! Z tego teraz rondle robią...
— Myślałeś może, że wezmę kasę ogniotrwa

łą, głupi!
— No, no, nie gniewaj się.
Zacny rycerz przemysłu wziął się znów do je

dzenia. Notarjusz zrozumiał, że nie będą już mó
wić o W ersalu, zwrócił się zatem do młodziana.

— Przepraszam pana, czy nie mógłby mi pan 
wskazać, którędy się idzie na ulicę Chińską?

— Ostatnia ulica na prawo.
— A czy nie zna pan w tych stronach mego 

kuzyna, takiego grubego, łysego kupca.

I notarjusz począł opowiadać wymyśloną hi- 
storję, zbliżywszy się do młodej pary. Doskonale 
grał rolę poczciwca prowincjonalisty, zwierzającego  
się pierwszemu lepszemu przechodniowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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o godność 

króla kręglarzy!

Choć burza huczy w kolo nas...
Północno-w schodni w iatr dął niem iłosiernie, 

obejm ując zim nem i kleszczam i całą atm osferę let
nią i sypiąc nielitościw ie drobnym  deszczem . Tafla  
jeziora naszego pod w pływ em tegoż m arszczyła  
się gniew nie z szum em , w ysyłając falę za falą, 
które goniąc za sobą, rozpryskiw ały  się w  tysiączne  
krople pod w pływ em uderzenia o brzeg. N a brze
gu szum iąc zgina się w  pokłonie przed silniejszym  
przeciw nikiem sitow ie, a ponad niem w ydając ryt
m iczne trzaski, pow iew a bandera w ioślarzy, znak  
przystani klubu. W idać na tle różnokolorow ych 
płaszczy, kapeluszy i parasolek w idniejące białe  
spodnie i czapki naszych w ioślarzy. N ie zw ażając  
na niepogodę, deszcz i chłód, staw ili się w szyscy  
na uroczystość pośw ięcenia łodzi, staw ili się, by  
odetchnąć czystem , przesyconem w onią jeziora po
w ietrzem i odśw ieżyć sw e siły . N iejednego m oże 
m yśl była daleko, hen daleko nad polskiem m o
rzem , m arząc, by m ógł się tam  jak najprędzej do
stać i nacieszyć się niem najw ięcej.

U roczystość pośw ięcenia łodzi rozpoczęła się  
o godz. 14-ej po poł. Prezes C h. T. W . p. dr. 
Stęplew ski po przyw itaniu gości, przedstaw icieli  
G. K . W ., M agistratu i prasy, w ygłosił krótkie  
przem ów ienie, w którem apelow ał do członków , by  
w iernie stali pod banderą w ioślarską.

N astępnie przem ów ił ks. prof. B aniecki, obja
śniając znaczenie pośw ięcenia, życząc następnie w  
im ieniu kościoła jak najlepszego rozw oju klubu, 
poczem dokonał aktu pośw ięcenia*

R odzicam i chrzestnym i byli panie : Juraszko- 
w a, W asiakow ska, M uszyńska, G lem ów na, O rlew i- 
czow a i R ydlew ska. Panow ie: dyr. cukr. Lange, 
Siudziński. dr. B rocki, Sylla, C zarliński z B rąchno- 
w a, B arczak z Pluskow ęs, Paleszyński i W olski.

Po rozbiciu butelki przez panią Juraszkow ą 
przy dźw iękach m arszu spuszczono ozdobioną w  
kw iaty i zieleń łódź w yścigow ą na w odę.

i kolei nastąpiła defilada łodzi C h. T. W . i 
G . K . W . przed rodzicam i chrzestnym i, zarządem  
i gośćm i, poczem udano się w  pochodzie do parku  
3-go M aja, gdzie na posesji G . K . W . „Posejdon"  
odbyły się o godz. 16-ej regaty m iędzy C h. T. W . 
G . K . W . I. bieg now icjuszy obu klubów . Prze
strzeń w ynosiła 1,200 m ., zw yciężył G . K . W B w  
czasie 4.38 m . II. bieg seniorów o puhar w ędro 
w ny C h. T. W , i o m istrzostw o m . C hełm ży, prze
strzeń ta sam a, zw yciężył G . K . W w czasie 4.18  
m . bijąc C h. T, W . o 6 sek. K om isję sędziow ską  
stanow ili pp.- : dr. Langer, sekr. m iejski W iśniew 
ski, prof. B iałoszycki z ram ienia G . K . W . p. Zię
tara, z ram ienia C h. K . W . p. M ackiew icz.

Po regatach odbyła się defilada zw ycięskiej 
łodzi przy dźw iękach m arszu i rzęsistych  oklaskach. 
W ręczenie nagrody nie odbyło się, z pow odu tego, 
że puhar znajduje się obecnie na w ystaw ie w  
Poznaniu.

N asi W ioślarze postarali się, żeby ich gościom  
na niczem nie zbyw ało. O prócz doborow ej orkie
stry K olejarzy z Torunia znalazło się też koło  
szczęścia, strzelanie do tatczy i t. d. tak, że go
ściom m ile czas schodził na zabaw ie i gdyby nie  
deszcz, baw ionoby się do późnego w ieczoru. Z  
pow odu niepogody odłożono rzucanie w ianków na  
najbliższą przyszłość.

Zabaw y dopełnił taniec, który się odbył w  
„H otelu Pom orskim ", gdzie goście w nfłym na
stroju i braterskiej zgodzie baw ili się do białego  
dnia.

Giełda zbooźwa
POZNAŃ dnia 24. 6. 1929Jroku 

płacono za 100 kg. w zł.
Żyto nowe......................................................
Pszenica nowa.............................................

S
smień przemiałowy...................................
mień browarowy ....................................... 1
es.....................................................................|

Mąka żytnia 70 proc.........................................<
Mąka pszen. 65 proc............................................ i
Otręby żytnie..................................................
Otręby pszenne................................................. :

26,25—27,25 
46,00 —45.00 
27,50-28,50 
00,00-00,00 
26,00—27,00 
40,25-00,00 
66,00—70,00 
19,00-20,00 
20,25—21,25

Żądajcie tylko wyroby krajowe!

dr.

P.

o-

KRONIKA
C hełm ża, dnia 26 czerw ca 1929 roku.

Kalendarzyk.
Środa: Jana i Paw ła

C zw artek: W ładysław a kr. w .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. 
Prze  w oski  . 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka pod O rłem "  

W olskiego.

— Nie czekać zimy! D ośw iadczenia 
statnicb lat, a szczególnie zeszłej zim y w ykazały, 
że zaopatryw anie się ludności w w ęgiel na zim ę 
jest nieracjonalne, w iększość bow iem ludności za
opatruje się w w ęgiel dopiero pod koniec lata lub  
jesienią, kiedy tabor kolejow y w yzyskiw any być m u
si do m asow ego przew ozu now ego  zbioru, jak  ziem 
niaków , buraków , zboża itd .

Taki stan rzeczy pow oduje zazw yczaj nadm ier
ne zapotrzenow anie na w agony, którem i w ładze 
kolejow e nie dysponują w w ystarczającej ilości. 
W konsekw encji przyczynia się to ujem nie do re
alizacji zam ów ień i do nierów nom iernego rozłoże
nia pracy taboru przew ozow ego. N adto tabor ten  
w ciągu m iesięcy jesiennych i zim ow ych m usi być  
w ykorzystyw any intensyw niej do przew ozu artyku
łów eksportow ych, głów nie w ęgla.

W czasie w ielkich m rozów , w skutek pękania  
szyn, zaw iei śnieżnych itp . dow óz w ęgla staje się 
w ogóle na pew nych odcinkach niem ożliw y, na czem  
cierpi ludność, odpow iednia zaś akcja rządow a  
rów nież nie zaw sze jest w m ożności w podobnych  
w ypadkach brakow i w ęgla zaradzić.

Z pow odu trudności, jakie  pow stać  m ogą przez 
zw lekanie do ostatnich m iesięcy roku z tw orzeniem  
zapasu w ęgla — byłoby w skazanem zaopatryw ać  
się w w ęgiel na zim ę w m iesiącach letnich.

Kto zostanie H 
królem!

— Kronika policyjna. Tutejsze w ładze  
policyjne przytrzym ały w  dniu w czorajszym 3 oso
bników za pijaństw o.

— Wolne posady na kolei. D yrekcja 
K olei Państw ow ej w G dańsku poszukuje pew nej 
ilości kandydatów  z w ykształceniem : a) w yższem  
technicznem (inżynierów , architektów ), b) praw ni- 
czem lub w yższem handlow em , c) średnio technicz
nem (ukończona szkoła średnio-techniczna), d) z 
średniem (m atura gim nazjalna).

W arunki ubiegania się: 1) posiadanie obyw atel
stw a polskiego, 2) odbyta służba w ojskow a w zgl. 
całkow ite uw olnienie od niej, 3) nienaganne do 
tychczasow e prow adzenie  się, poparte św iadectw em  
m oralności.

K andydaci ad a) i b) pobierać będą w ynagrodze
nie w edług V III —  a przy w ykazaniu się dow o
dam i z odbytej dłuższej praktyki —  w edług V II 
grupy, ad c) w edług IX grupy, ad d) zaś — 75 O/O 

IX grupy uposażenia.
Przyjęcie  na etat po odbyciu  z dodatnim  w ynikiem  

przepisanego czasokresu próbnej służby i złożeniu  
egzam inu.

D o podań  o przyjęcie  należy  dołączyć oprócz doku 
m entów w ym ienionych od 1— 3, m etrykę urodzenia, 
św iadectw a szkolne, pośw iadczenia z poprzedniej 
pracy i dokładny życiorys.

— Baczność kręglarze !
|D siś ostatni dzień kulania o godność  
i. króla i rycerzy. Frekw encja jest 
x  bardzo w ielka. G odność króla osią- 
ógnie ten, który w 50 rzutach prze- 

bije 306 punktów .

Zadanie trudne, lecz nie zrażajm y się tem , 
gdyż zw ycięstw o i w ielka godność zw ycięscy poko
na w szystko.

Przypom inam y  zarazem , że od  soboty dnia  29-go  
bm . do dnia 14 lipca urządza tutejszy klub „B ęc"  
publiczne kulanie o w spaniałe prem je. N agrody, 
jak rok rocznie są i w  tym roku obfite i drogo 
cenne. W szyscy będziem y brali w kulaniu udział, 
a m oże szczęście nam  dopisze._______  -

Najwyższą liczbę 
dotychczas osiągnięto

— Przestroga na czasie. Z nastaniem  
obecnej pory karm ią rolnicy konie i bydło paszą  
zieloną, jak koniczyną, żytem św iątojańskiem  itp . 
Tak konie jak i bydło karm ić m ożna tylko św ieżą  
paszą zieloną, podaw ać ją należy tylko w m ałych  
ilościach, oraz karm ienia dozorow ać troskliw ie. 
Zatrucie zieloną paszą zagraża bydłu, które otrzy 
m uje pasze zieloną sparow aną.

Much towarzystw.
Klub Mandolinistów nLira" w Chełm

ży ! Lekcja odbędzie się dziś, w środę dn. 26  
b. m . jak zw ykle w H otelu Pom orskim o godz. 
8. w iecz. D yrygent.

Baczność Gromada Starsza Harcer
ska ! Zbiórka odbędzie się w czw artek, dnia 27. 
V I. o godzinie 8 15 w iecz. w ogrodzie D ha. Szy
m ańskiego. Przybycie w szystkich członków  jest ko
nieczne z pow odu om ów ienia w ażnych spraw  ! —  

„C zuw aj".

— Baczność druhowie! Zbliża się chw i
la w yjazdu na w szechsłow iański Zlot Sokoli do  
Poznania. A pelujem y w ięc do w szystkich druhów  
udających się na ten  Z lot, ażeby  się w piątek dnia  
28 bm . 2-giej po poł. punktualnie na dw orcu  
staw ili.

O prócz pow yższego podajem y Szan. O byw atel
stw u do łaskaw ej w iadom ości, że gdyby ktoś ze- 
chciał brać udział w naszej zbiorow ej w ycieczce, 
m oże się rów nież zgłosić na godzinę pow yżej w y
znaczoną. N adm ienić m usim y, że zgłoszony zyska  
50 proc, ulgow ego przejazdu, zniżony bilet na  
zw iedzenie W ystaw y i t. d.

W yjazd z C hełm ży o godzinie 3.13 po poł, 
C zołem ! Zarząd.

U praszam y chętnych z Szan. O byw atelstw a, 
którzy chcą brać udział w naszej w ycieczce, aby  
w piątek, dnia 28 go bm . o godz. 2 po poł. zgło
sili się na dw orcu tutejszym celem  podania nazw i
ska. Praca z organizow aniem w ycieczki jest ban- 
dzo w ielką, dlatego ułatw m y ją Zarządow i,

(Pochw alić należy dobrą chęć Zarządu naszego  
,,Sokoła", ze cbce Szxn. O byw atelstw u zaoszczędzić 
kosztów , zw iązanych z podróżą i zw iedzeniem W y
staw y. ~  Przyp. red,).

Kazdy’li.stonosz
przypom ina, żelc^as najwyższy, aby odnow ić 
prenum eratę na m ieś, lipiec. Listonosze i urzę
dy pocztow e przyjm ują zam ów ienia na „Przegląd 
Pomorski'* aż do ostatniego dnia w mie
siącu. W ięc zatem spiesz, aby w dostarcianla
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D O B R O W O L N A  L I C Y T A C J A .

W czwartek dnia 27 bm. o g. 
9 » e j  przed.poi. sp rzed am przy ui« 
Chełmińska 6. w d ro d ze d o b ro w oln e j 

lity tacji za g o tó w k ę n ajw ięce j d ającem u  

w i ę k s z ą  i l o ś ć  u b r a ń  m ę s k .

i  p ł a s z c z y  d a m s k i c h .

Chełmża, d n ia 2 6 . 6 . 2 9 . r.

(—) Gramowskl k o m . sąd .

K u p i ę  c a

S O O  c t r .  
d o b r e g o  i  z d r o w e g o  

s i a n a  
A n t o n i  F e e s e r

Z jed n . Z ak ład y P rzem y sło w o • H an d lo w e  

w Chełmży.

  

Ł a ń c u c h y  w szelk ieg o ro d za ju i p astw isk o w e

D z i a b k i  d o b u rak ó w

K o s y ,  sie rp y

W i d ł y ,  szp ad le

P o d k o w y

M ł o t k i  d o k am ien i

K o n e w k i  d o  p o d lew an ia  k w ia tó w

W szelk ie okucia budowlane i narzędzia 
dla rzemieślników, jak o sp rzę ty d o m o w e  

i k u ch en n e p o leca p o n ajn iższy ch cen ach

W s z e l k i e  p r a c e

m a l a r s k i e

Wojciech Balcerowicz
Chełmża, Rynek 13.

wewnętrzne i zewnętrzne 
wykonuje solidnie i po 

przystępnych cenach.

Fr. Zieliński
mistrz malarski

T o r u ń s k a  1 4 . 1 1 .

dla szkól i władz
p o leca

Księgarnia Druk. Przem. 

Franciszek Miemczyk
T el. 7 2 . C h e ł m ż a ,  R y n ek  b ed n arsk i.

W zó r o g ląd ać m o in a w  o k n ie w y staw o w em .

 

 

p o d aję  n in ie jszem  d o  w iad o m ości, że ładuję i reperuję

A K U M U L A T O R Y
o raz d o starczam  tak o w e p o cen ach fab ry czn y ch

Vilin łZonzciIclri Z a k ł a d  ś l u s a r s k i  i  e l e k t r .

I illp HUWnlbKl t e c h n i c z n y  u l .  S z e w s k a  ó l .

 

P I S T O L E T
S traszak  N r. 6 n ie 

m ieck ie j ro bo ty , 
n ab o je m eta lo w e, k al. 6 . 
m m . H u k o g ro m n y , o b ro 
n a  o d  z tod z ie ji,  m ieszk ań  
le tn isk , fu rm an ek , ro w e 
ró w . sam o ch o d ó w  e tc . W y sy ła 
m y  b ez  p o zw o len ia . C en a  z  p rze 
sy łk ą 1 2 z ł. S etk a n ab o i 5 z ł. 

fu te ra ł 2 ,5 0 z ł. o liw a 1 z ło ty .

m  mar k a 
F A B ilfZ

O trzy m an o n a w ak acje i le t n ie w y w czasy d u ly  
w y b ó r k arab in k ó w w iatro w ych  i flo b eró w . jak  
ró w n ież n ad esz ły p isto le ty  L o lta , S av age ’s , W e- 

b ley ’a , S m ith a , W esso n a . B ro w n in g a i in n e .
W y ciąć i zach o w ać

S k ład n ica b ro n i, am u nic ji i p rzy b . sp o rt. ’ 
T . F  A  L  k  O  W  S  ł i  l

W A R S Z A W A , u lica E m ilji P la te r n r. 2 0 ;8 0 1 .

  

S p i e s z  s i ę
i  z a m ó w  n a  l i p i e c

..Przejlad Pomorski"

Ś w i e ż e  w ę d z o n e

F L A D R Y

W Ę G O R Z E
n a d e s z ł y ! !

O l s z e w s k i ,  T o r u ń s k a

Mele i®tt Mii łiffllu kfiiiwie!

T y s i ą c e  
ch o ry ch n a k atar  żo łąd 
k a , w zdęcia , k u rcze , 
b ó le , n iestraw n o ść b rak  
ap ety tu , o g ó ln e o słab ie
n ie  e tc. o d zy sk ało  zd ro 
w ie, u ży w ając z ió łk a  
sław n eg o n a ca ły  św ia t 
D o k to ra D jetla ., p ro f. 
U n iw ersy te tu  Jag ielloń 
sk ieg o . Ż ądajcie b ez 
p łatn ej b roszu ry p o u 
cza jące j. A d r. L i s z k i ,  

a p t e k a .

f r z g i t n i e n i B
Iro b o tn ik ó w  d o  1 8  la t 

zg ło szen ia

Fabryka grzebieni
Wodna 5.

Ogłaszajcie w

.Przeglądzie Fom.“

Sprzedam tanio 

w ó z  2 ł  4  
ca la m ało u ży w an y  

w iad o m ość C h e ł m ż a

C h e ł m .  P r z e d m .  2 2

W y d z i e i  ź a w i ę  
2 p o k o je  z k u chn ią  

i u b ik ac ję  w arsz ta to 

w ą p rzy g łó w n ej u - 

licy o d zaraz .

Z g ło szen ia p isem n e  

lu b u stn e w  ad m in i. 

strac ji „P rzeg ląd u

P o m o rsk ieg o * .

Z a m ó w i e n i e .
N in ie jszem  zam aw iam  w y ch o d zący w  C h ełm ży 6 razy w  ty g o d n iu  

^Przegląd Pomorski" n a III. kwartał lipiec, sierpień, wrze

sień za  7 ,0 2 z ł. w raz z o p łatam i p o czto w em i. „P rzeg ląd P o m o rsk i" p ro szę  

d o sta rczy ć p o d ^po n iższy m  ad resem :

Im ię i n azw isk o : --------- -- -------------------------------------------------------------

M iejsco w o ść :  u lica i n r. 

K w i t  p o c z t o w y
Zł  

ty tu łem p rzed p ła ty n a „Przegląd Pomorski" za III. kwartał 

1929 r. o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierd zam ,  j

 , d n ia 1 9 2 9 r.

p o d p is:------------------------------------

Zgubiono 
p ap iero śn icę o raz 2  

d o k u m en ty : p raw o  u -  

ży w an ia b ro n i i k artę  

m y śliw sk ą n a n azw i

sk o B arczak . P lu sk o - 

w ęsy . Ł ask aw y zn a 

lazca zech ce o d d ać  

t y l k o  d o k u m e n t y  
u p . Barczaka — 
Pluskowęsy lub 

w tut. Poster.
Policji Państw.

 

Z a m ó w i e n i e .
N in ie jszem  zam aw iam  w y ch o d zący w  C h ełm ży 6 razy w ty g o d n iu  

„Przegląd Pomorski" n a m iesiąc lipiec 1929 r. za 2 ,3 4 z ł. 

w raz z o p ła tam i p o cz to w em i. „P rzeg ląd P o m o rsk i" p ro szę d o sta rczy ć p o d  

p o n iższy m  ad resem :

Im ię i n azw isk o : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M iejsco w o ść : u lica i n r. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K w i t  p o c z t o w y  
Z1  

ty tu łem p rzed p ła ty n a „Przegląd Pomorski" n a m iesiąc lipiec 

1929 r. o d eb ra łem  co n in ie jszem  p o tw ierd zam .

  , d n ia 1 9 2 9 r.

p o d p is:_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _


